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      Książkę tę dedykuję


      


      Barbarze, la grande chanteuse1 Amálii Rodrigues,


      Joeyowi Stefano, Dorothy Squires, Henry’emu, Edenowi,


      Fritziemu, Adeline iLes Enfants de Novembre2


      
        
          1 La grande chanteuse (fr.), „wielka śpiewaczka”.

        


        
          2 Les Enfants de Novembre (fr.), „dzieci listopada”; określenie młodzieży i studentów biorących udział w zamieszkach w 1986 roku w Paryżu.

        

      

    

  


  
    
      


      N’oublie pas…


      La vie sans amis


      c’est comme un jardin sans fleurs3


      


      
        
          3 „Pamiętaj, życie bez przyjaciół jest jak ogród bez kwiatów”.

        

      

    

  


  
    
      


      


      PODZIĘKOWANIA


      NIGDY NIE NAPISAŁBYM tej książki, gdyby nie inspiracja, krytyka imiłość tej grupy osób, która –natym czy natamtym świecie –pozostanie nazawsze moją prawdziwą rodziną imoim autre cœur.


      Barbara, Irene Bevan, Marlena Dietrich, René Chevalier, Axel Dotti, Dorothy Squires i Roger Normand – que vous dormez en paix4. Lucette Chevalier, Jacqueline Danno, Héléne Delavault, Tony Griffin, Betty i Gérard Garmain, Annick Roux, John i Anne Taylor, Terry Sanderson, Charley Marouani, David i Sally Bolt. Specjalne uznanie należy się Amálii Rodrigues iJoeyowi Stefano –dwóm bardom przeznaczenia, których los mi przeznaczył naprzyjaciół, aktórzy stali się mes enfants perdus5.


      Wielkie podziękowania należą się również Billowi Campbellowi iwspaniałym pracownikom Mainstream Publishing. No imojemu agentowi Guyowi Rose’owi ijego wspaniałej żonie Alex. Imojej żonie Jeanne, która znosiła moje humory istale umiała mnie motywować.


      Ale największe podziękowania należą się samej Elizabeth zato, że wszystko to przeżyła.


      David Bret


      
        
          4 Que vous dormez en paix (fr.) – „spoczywajcie w pokoju”.

        


        
          5 Mes enfants perdus (fr.) – „mymi zagubionymi dziećmi”.

        

      

    

  


  
    
      


      


      WPROWADZENIE


      ELIZABETH TAYLOR PRZEJDZIE dohistorii jako kobieta, której udało się zrobić więcej indyków niż dobrych filmów, ijako aktorka, której ekranowy głos nieraz potrafił zachrypieć iktóra rzadko dorównywała poziomem swej gry kolegom zplanu.


      Poza tym będziemy ją pamiętali jako jedno ztrzech cudownych dzieci Hollywood, którym udało się przepoczwarzyć wdojrzałą gwiazdę. Oprócz niej sztuka ta udała się jeszcze Judy Garland iNatalie Wood –chociaż ich talenty wyraźnie wspierała również postawa ich matek. Nie znaczy to bynajmniej, że trwały sukces zawdzięczają one wyłącznie nim. Matka Judy naprzykład była potworem, który świadomie godził się nakarmienie córki narkotykami, żeby ta mogła robić karierę. Matka Natalie Wood, Maria Gurdin, była jeszcze gorsza. Jej niepohamowane ego iniedorozwój umysłowy sprawiały, że szczerze wierzyła, iż wszystkie jej działania mają nacelu dobro córki.


      Sara Taylor była połączeniem obu tych osobowości. Analizując życiorys Elizabeth, każdy może dojść downiosku, że była przynajmniej częściowo odpowiedzialna zaniestabilność emocjonalną córki, która przy współudziale filmowców zHollywood doprowadziła dojej prób samobójczych, nieudanych małżeństw itragicznie zakończonych przyjaźni.


      Nie można mieć wątpliwości, że bez udziału tych Svengali żadna zich podopiecznych nie dotarłaby naszczyty kariery tak szybko, jeśli wogóle by tam dotarła. Prawdą jest również ito, że każda znich wyrządziła im niepowetowane szkody, które zmieniły ich życie wpasmo tragedii. Montgomery Clift, Joan Crawford, Errol Flynn iElvis Presley również mieli okropne matki, ale przynajmniej nauczyli się stawiać im opór. Elizabeth Taylor nigdy nie miała dość siły nataki krok.


      Krytyk filmowy Alexander Walker nazwał ją urodzonym twardzielem, ale jak się przekonamy, nie była to dokońca prawda. Mimo szczerej troski ojej zdrowie zestrony wielu ludzi Elizabeth sama doprowadziła swój organizm dotakiego stopnia samozniszczenia –ito jedynie wcelu przypodobania się mediom lubwcelu znalezienia się naczołówkach gazet. Była wtym znacznie bardziej perfekcyjna niż wjakiejkolwiek roli nasrebrnym ekranie.


      Elizabeth Taylor czerpała jakąś chorobliwą przyjemność zesprzedawania mediom swych domowych tragedii iwalki zurojonymi wrogami. Ito uczyniło ją primadonną wśród elity światowego show-biznesu.


      Jej życie często bywało ponure, ale nigdy nie stało się przez to mniej fascynujące.

    

  


  
    
      


      JEDEN


      CÓRECZKA MAMUSI


      ELIZABETH TAYLOR URODZIŁA się wmajętnej rodzinie iprzez całe życie nigdy nie musiała się martwić opieniądze. Jej ojciec, Francis Lenn Taylor, pochodził zeSpringfield wstanie Illinois, awychowywał się wArkansas City wstanie Kansas, gdzie jego rodzice prowadzili firmę kurierską. Wmłodości zakochał się wstarszej orok Sarze Violi Warmbrodt, córce niemieckiego emigranta pracującego jako kierownik pralni.


      Romans ten jednak wygasł bardzo szybko, ponieważ po ukończeniu dwudziestu jeden lat, wlistopadzie 1918 roku, Francis wyjechał nastaż doswojego kuzyna Howarda Younga, który zgromadził fortunę, inwestując wropę naftową, anastępnie potrafił ją skutecznie reinwestować wsztukę. Następnego roku razem zFrancisem otworzył Howard Young Gallery naManhattanie.


      Sara zaś, która zmieniła już nazwisko naSothern, wyjechała wtym czasie nastudia aktorskie doKansas City iw1922 roku dostała niewielką rolę wsztuce wystawianej przez iluzjonistę Channinga Pollocka The Sign on the Door (1921). W1925 roku Pollock obsadził ją wkolejnej sztuce The Fool, współczesnej wersji historii Franciszka zAsyżu, wktórej grała ona piętnastoletnią kalekę Marię Małgorzatę, będącą uosobieniem Marii Magdaleny. Dzięki recenzjom prasowym towarzyszącym temu przedstawieniu Sara poznała wielką aktorkę kina niemego rosyjskiego pochodzenia Allę Nazimovą, która nie tylko była bliską przyjaciółką Rudolfa Valentino, ale także „dziekanem” nieformalnego stowarzyszenia lesbijek wHollywood.


      Fakt, że ta potężna iwpływowa kobieta wogóle dostrzegła Sarę, mógł oznaczać tylko jedno: że weszła ona doniesławnego kółka „robótek nadrutach” Nazimovej, spotykającego się wjej rezydencji naSunset Boulevard. Doowej grupy należała również żona Valentino Lili Damita (która później poślubiła Errola Flynna) oraz siostrzenica Oscara Wilde’a, którą gospodyni przedstawiała jako jedynego członka tej rodziny lubiącego kobiety.


      Nie był to kruchy związek, skoro mimo okropnych recenzji sztukę The Fool wystawiono podkoniec roku naBroadwayu. Wroli głównej wystąpił tym razem James Kirkwood, który już wtamtych czasach był ważną postacią ruchu gejowskiego wNowym Jorku. Wiele lat później (w1986) również córka Sary miała wystąpić wjego przedstawieniu There Must Be aPony.


      Wewrześniu 1926 roku The Fool pokazano wApollo Theatre wLondynie. Wowym czasie sensacją towarzyską wtym mieście była obrazoburcza Tallulah Bankhead, kolejna protegowana Nazimovej, przezywana czule „królową dziewcząt”, gdyż była nieformalną szefową londyńskiej loży lesbijskiej. Tallulah grała wtedy wwystawianej już oddziewięciu miesięcy szmirze podtytułem The Creaking Chair. Jakiś czas obie panie rywalizowały zsobą oprzywództwo nad bractwem Safony kierowanym przez Fat Sophie, ale ich współzawodnictwo zakończyło się, gdy Tallulah ścięła swoje długie piękne włosy przed wyjściem nascenę, ustanawiając nową modę wśród londyńskich pań. Fat Sophie ijej bractwo wybrali wtedy Sarę wproteście przeciwko uzurpatorce próbującej nieudolnie naśladować ich boginię.


      The Fool zeszło zesceny wmarcu iSara wróciła doNowego Jorku, gdzie zagrała wkilku klapach, wliczając wto Arabesque, atakże przeżyła niefortunny romans zBelą Lugosi. W1926 roku zaczęła poważnie zastanawiać się nad rzuceniem aktorstwa iwtedy przypadkowo spotkała swą dawną miłość –Francisa Lenna Taylora.


      Ich narzeczeństwo trwało krótko ibyło dobrze zaplanowane. Zdjęcia Sary zjej ostatniej sztuki The Little Spitfire ukazują ją zkrótkimi kręconymi włosami izdecydowanie męskim wyglądem, jak przystało naprawdziwą protegowaną Nazimovej. Francis zaś miał wtedy dwadzieścia osiem lat ibył zagorzałym homoseksualistą. Ich przyjaciele nie mogli się nadziwić, dlaczego ta para zaczęła się spotykać. Wtamtych czasach homoseksualizm wśrodowisku aktorskim uchodził zarzecz normalną ikażde znich mogło spokojnie kontynuować karierę podwarunkiem trzymania się zdala odHollywood, które było bardzo konserwatywne podtym względem.


      Howard Young zaproponował już wtedy Francisowi kierowanie swoją galerią inajwyraźniej doszedł downiosku, że rozsławianiem jego imienia nakontynencie powinien się zajmować ktoś mający rodzinę. Dlatego Francis dość szybko oświadczył się Sarze ijuż podkoniec 1926 roku odbył się ich ślub. Sara jednak musiała spełnić jeden warunek –rzucić scenę; co będzie wypominała mu przez cały czas trwania ich małżeństwa.


      Taylorowie, podobnie jak później ich córka, nie robili niczego połowicznie. Wielki kryzys, który zrujnował połowę świata, nie dotknął ich wnajmniejszym stopniu. Wwywiadzie, jakiego udzieliła wlutym 1954 roku dla „The Ladies Home Journal”, Sara chwaliła się, że przyjechała doLondynu wlutym 1929 roku, nadwa miesiące przed mężem, żeby znaleźć dla nich odpowiedni dom. Mogła to być jedna zjej zmyślonych historii, mająca pokazać, kto rządzi wich domu. Podobnie jak opis ogrodu pełnego „metrowych tulipanów, niezapominajek iżółtej lawendy oraz lwich paszcz iróż” wpołowie marca, świadczący otym, że mocno konfabulowała.


      Wrzeczywistości ich pierwszy dom pomógł im znaleźć londyński polityk Victor Cazalet, którego Sara poznała podczas jednego zprzedstawień. Był to wiktoriański budynek zdwiema sypialniami przy Hampstead Way 11 zpięknym widokiem nawrzosowisko. Małżonkowie wyruszali stąd wpodróże po Europie wcelu wyszukania cennych dzieł sztuki dla swoich bogatych klientów. Akiedy Sara zaś oficjalnie poznała męża ztrzydziestoośmioletnim Victorem, słynącym zeswojego antysemityzmu, między mężczyznami wybuchła miłość odpierwszego wejrzenia, tak że Cazalet nie tylko został kochankiem Francisa, ale również nieoficjalnym sponsorem Taylorów. Sara ignorowała zachowanie męża, jeśli tylko Cazalet ułatwiał im nawiązywanie kontaktów zodpowiednimi ludźmi.


      Podkoniec 1928 roku Sara stwierdziła, że jest wciąży. Nie zamierzała zostać kurą domową, co wpoiła również swojej córce. Dom wHampstead był niewielki, ale itak zatrudniła szofera, kucharza, pokojówkę, atuż przed porodem również nianię. Wczerwcu 1929 roku urodził się chłopiec, któremu dano naimię Howard, żeby uczcić hojnego kuzyna męża.


      Dom stał się oczywiście odrazu zaciasny, ale dzięki hojności wujka Howarda Taylorowie kupili znajdującą się przy Wildwood Road posiadłość Heathwood wstylu Tudorów. Miała ona dwanaście sypialni, pomieszczenia dla służby, kort tenisowy idostęp doprywatnego lasu. Pięćdziesiąt lat później ich córka będzie próbowała bezskutecznie ją odkupić, nie mogąc znieść myśli, że ktoś inny jest właścicielem tego, co niegdyś należało doniej.


      Wtym czasie Taylorowie zaczęli się przyjaźnić zartystami zChelsea. Poznali Laurę Knight, Augustusa Johna iJohna Flanagana, kochanka Gracie Fields, zktórym akurat wprowadziła się ona dodawnego studia Augustusa. Francis iSara zostawili małego Howarda podopieką niani, asami wiele podróżowali, kupując dzieła sztuki naaukcjach wcałej Europie, anastępnie sprzedając je wswojej galerii zolbrzymim zyskiem. Przerwali te wyprawy dopiero w1931 roku, gdy Sara odkryła, że znowu jest wciąży. 27 lutego 1932 roku naświat przyszła Elizabeth Rosamond, nazwana tak nacześć matki Sary, która niedawno zmarła, oraz babki Francisa.


      Dziewczynka urodziła się podobno wczepku icierpiała nahypertrichosis, czyli nadmierne owłosienie twarzy, które zniknęło, gdy ukończyła trzy miesiące. Ale niewykluczone, iż przypadłość ta była czystym wymysłem Sary, która przy okazji zachwytów nad urodą córki lubiła powtarzać, że nie zawsze taka była. Nawczesnych zdjęciach Elizabeth jej niezwykle fioletowe oczy zdają się zapadać wzbyt wielką czaszkę osadzoną nawątłych ramionach. Brak również dowodów nato, że Elizabeth kiedykolwiek została ochrzczona. Sara była przeciwniczką takich „rytuałów”, aponieważ iona, iVictor Cazalet należeli doStowarzyszenia Chrześcijańskiej Nauki, być może właśnie on został ojcem chrzestnym jej córki.


      Kiedy Cazalet przeprowadził się doGrand Swifts, wspaniałej rezydencji leżącej nieopodal Cranbrooke, wsamym sercu hrabstwa Kent, wynajął Taylorom piętnastopokojowy dom stojący najego terenie, doktórego przyjeżdżali wwiększość weekendów. Rozpieszczał Elizabeth drogimi prezentami. Napiąte urodziny sprawił jej kucyka, którego nazwała Betty. To ukształtowało jej wyobrażenia natemat relacji międzyludzkich naresztę życia. Uważała, że drogie podarunki wystarczą dookazania bliskim swojej miłości. Cazalet wspierał również Sarę wjej ambicjach umieszczenia córki nascenie. Sara wierzyła, że wykorzystując odpowiednie dojścia, sprawi, iż jej córka osiągnie cele, które ona musiała porzucić.


      Film nawet nie przeszedł nikomu przez myśl, ponieważ był uważany zasztukę wulgarną. Arystokracja zajmowała się teatrem.


      Sara zawsze twierdziła, że Howard iElizabeth uczęszczali doznanej Madame Vacami Dance Academy, prowadzonej przez skromną panią Rankin wKnightsbridge. Według materiałów zebranych przez Alexandra Walkera, autora biografii Elizabeth z1990r., szkoła tego nie potwierdziła. Podobnie Sara też chwaliła się, że Elizabeth wystąpiła nawyścigach konnych przed księżną Yorku (późniejszą Królową Matką) iksiężniczkami Elżbietą iMałgorzatą. Miała się zaprezentować wkonkursie ujeżdżania. Sama Elizabeth wswoich pamiętnikach (Elizabeth Taylor, 1965) wspominała tamte czasy zwłaściwą sobie przesadą, jako osamotnione puste przestrzenie, aswoje pierwsze wyczyny nascenie znajdrobniejszymi szczegółami, chociaż miała wtedy zaledwie cztery lata. Iponownie wszystko to okazało się nieprawdą. Jak zaproszenie Sary nakoronację Jerzego VI. Pierwszy recital córki zaś był zapewne krótkim występem nazakończenie przedstawienia wszkółce parafialnej.


      Howard został umieszczony wArnold House Preparatory School, aw1937 roku Elizabeth zapisano doszkoły Byron House wLondynie. Nie zachowały się żadne dokumenty natemat, jak sobie wniej radziła ani które przedmioty stały się jej ulubionymi. Wiadomo jedynie, że nie mogła się doczekać weekendów, żeby wyrwać się doKentu, doswojego kucyka. Idylla zakończyła się wraz zpojawiającymi się nad Europą chmurami wojny. Nawiosnę 1938 roku Sara wraz zdziećmi wyruszyła napokładzie SS „Manhattan” doNowego Jorku. Ito właśnie wtedy –wbrew woli matki –dzieci wtrakcie rejsu obejrzały pierwszy film: Małą księżniczkę (The Little Princess, 1939) zcudowną Shirley Temple wroli głównej. Cała trójka spędziła kilka dni wNowym Jorku, anastępnie wyruszyła pociągiem doPasadeny, gdzie ojciec Sary prowadził fermę kurzą. Kilka miesięcy później, po zlikwidowaniu swoich interesów wLondynie iłzawym pożegnaniu zVictorem Cazaletem dołączył donich Francis.


      Życie nafarmie nie odpowiadało oczywiście Taylorom, którzy uważali się zastworzonych dowyższych celów. Nawiosnę 1940 roku przenieśli się więc dopołudniowej Kalifornii, gdzie Sara niegdyś próbowała rozpocząć karierę aktorską, agdzie teraz chciała zrealizować te swoje marzenia poprzez dzieci –choć nie ulega wątpliwości, że jej faworytką wtym względzie pozostawała zawsze Elizabeth.


      Taylorowie rozpoczęli odzakupu porządnego domu nad samym brzegiem oceanu wPacific Palisades, apotem wynajęli apartament whotelu Château Elysée, gdzie Francis otworzył galerię izaczął sprzedawać dzieła sztuki wyciągane zagrosze wLondynie odludzi, którzy nie potrafili odróżnić Laury Knight czy Augustusa Johna odgazety, zbijając nanich pokaźną fortunę. John naprzykład uwielbiał robić mnóstwo szkiców, zanim rozpoczął jakąś większą pracę. Potem miął je iwyrzucał dokosza. Francis zpoczątku odwiedzał jego pracownię zeszczerym zamiarem kupowania obrazów, ale podkoniec swojego pobytu wAnglii zaczął bywać wniej tylko po to, żeby grzebać wśmieciach. Wszystkie szkice, które dawało się uratować, były prasowane, oprawiane wramy iwysyłane doStanów. Sam malarz nie miał pojęcia, że jest okradany przez swojego przyjaciela.


      Francis nie poprzestawał natym. Wykorzystywał swoje znajomości wśród Żydów zFrancji izNiemiec, którzy szykowali się doemigracji zuwagi naprześladowania zestrony nazistów, wykupując odnich dzieła sztuki zapół darmo. Jeden znich miał wiele lat później przysporzyć Elizabeth wiele wstydu.


      Dzieci Taylorów zostały zapisane dotypowej hollywoodzkiej szkoły, wktórej nauka stanowiła pretekst dla rodziców, żeby każdego popołudnia spotykać się zbogatymi isławnymi, przyjeżdżającymi po swoje pociechy. WLondynie tymi męczącymi obowiązkami byli obarczeni szofer iniania, ale wHollywood Sara nawet sama prowadziła auto, żeby inni rodzice nie odnieśli wrażenia, że jest nienowoczesna. Wnormalnych szkołach dzieci spędzały długie godziny nalekcjach matematyki, historii czy angielskiego, wtej przedmioty te zostały skrócone doniezbędnego minimum wymaganego przez prawo federalne; większą uwagę zwracano natomiast naedukację Elizabeth wtak ważnych dziedzinach, jak ubiór, makijaż, sesje fotograficzne etc.


      Sara zawsze liczyła nato, że któreś zjej dzieci będzie ją utrzymywać nastarość. WLondynie wpychała się nakażde przyjęcie czy spotkanie, mając nadzieję, że dzięki temu Howard lubElizabeth znajdą odpowiednią partię iwyniosą Taylorów dowyższych sfer. Kiedy więc Howard wmłodzieńczym wieku zaczął się buntować przeciwko tym planom, całą ambicję przelała naElizabeth, stosując oczywiście tę samą taktykę co wLondynie, awięc zajmując się głównie tym, żeby jej piękna czarnowłosa córka ofioletowych oczach została drugą Deanną Durbin czy Shirley Temple, aniekoniecznie prymuską.


      Zamiast więc wpolityków iwłaścicieli ziemskich Sara wycelowała swoje armaty we„władców” Hollywood. Pięła się mozolnie po szczeblach hierarchii towarzyskiej, uwodząc kolejnych producentów, reżyserów, kamerzystów, aż wreszcie udało się jej dopaść jednego czy dwóch znajważniejszych szefów.


      Przede wszystkim jednak zdecydowała, że rodzina musi się wzwiązku zjej planami zdobyć napewne wyrzeczenia. Francis, który był znatury pantoflarzem, bez protestu przeniósł swoją galerię dohotelu Beverly Hills naSunset Boulevard, azaraz potem cała rodzina przeprowadziła się donowego domu przy snobistycznej Elm Drive, gdzie Elizabeth mieszkała aż doswojego pierwszego ślubu.


      Dzieci zaczęły uczęszczać dosnobistycznej ielitarnej Hawthorne Elementary School, gdzie rówieśnicy naśmiewali się zich „kolonialnego” akcentu. Ichoć Howard zreguły ignorował te docinki albo wyrównywał rachunki zapomocą pięści, to Elizabeth, która już wtedy musiała być wcentrum uwagi, przedrzeźniała atakujących, naśladując piskliwy akcent zpołudnia, niestety często pobrzmiewający później wjej filmach.


      Sara zapisała córkę nazajęcia pozaszkolne doszkoły tańca iśpiewu, apotem –prośbą lubgroźbą –doprowadziła dojej przesłuchania przez znanego producenta zMGM Johna Considine’a, który zasłynął wielkim przebojem Miasto chłopców (Boys Town, 1938) iwłaśnie zakończył prace nad filmem Trzeci palec ulewej ręki (Third Finger, Left Hand, 1940) zMyrną Loy. Elizabeth musiała zrobić nanim doskonałe wrażenie, ponieważ załatwił jej spotkanie zsamym mesjaszem Hollywood –wszechpotężnym Louisem B. Mayerem, który był jednak wyraźnie niezadowolony zbezbarwnego głosu Elizabeth. Ale ponieważ to nie stanowiło większego problemu odczasu wynalezienia dubbingu, Mayer zaoferował dziewięciolatce półroczny odnawialny kontrakt zgażą stu dolarów tygodniowo. Ichoć były to spore pieniądze, Sara odrzuciła tę ofertę, ponieważ klientką jej męża została Andrea Berens, narzeczona prezesa Universalu J. Cheevera Cowdena, który zakupił ostatnio kilka śmieciowych prac Augustusa Johna. Wkrótce Sara zorganizowała kolejne przesłuchanie córki, tym razem przez samego Cowdena. Universal zaoferował podobny kontrakt co MGM, ale zgażą dwustu dolarów tygodniowo. Sara również dostała pracę jako opiekunka prawna Elizabeth, ponieważ tego wymagały przepisy określające warunki zatrudniania nieletnich.


      Zwycięstwo nad Mayerem było pyrrusowe. Gaża była wyższa, ale Universal wtamtych czasach miał mnóstwo dziecięcych gwiazdeczek inie bardzo wiedział, jak zagospodarować kolejną. Napoczątku Elizabeth otrzymała niewielką rolę wfilmie There’s One Born Every Minute (Ktoś rodzi się co minutę, 1942), wktórym gwiazdą był Carl „Alfalfa” Switzer, całkiem niezasłużenie nazywany pierwszym aktorem dotkniętym „klątwą Liz Taylor”. Switzer został zastrzelony w1959 roku podczas imprezy suto zakrapianej narkotykami ialkoholem wwieku czterdziestu lat. Film ten wszedł naekrany podkoniec 1942 roku, ale Universal zerwał już wtedy kontrakt zElizabeth zpowodu ciągłego mieszania się Sary doprac nad obrazem.


      Chcąc zapewnić córce rozgłos medialny, Sara postanowiła zainteresować nią dwie rywalizujące zsobą dziennikarki prasy plotkarskiej –Louellę Parsons iHeddę Hopper. Zamysł polegał natym, że gdyby któraś ztych wpływowych kobiet zechciała pozytywnie opisać Elizabeth, to sława ibogactwo musiałyby przyjść niejako same. Louella odmówiła, tłumacząc się brakiem czasu. Co doHopper zaś, to wydaje się, że zadziałał tu mechanizm towarzyski. Jedne źródła donoszą, że miała ona pewne powiązania zVictorem Cazaletem, inne, że siostra Cazaleta, Thelma, zaprzyjaźniła się zHeddą podczas jej wizyty wLondynie lubże Cazalet był przez pewien czas kochankiem jej byłego męża, aktora Williama DeWolfa Hoppera. Najbardziej jednak prawdopodobne wydaje się to, że Sara poznała Hopper wcześniej. Dość, że dziennikarka zaprosiła ją zcórką dosiebie, ale nie była zachwycona Elizabeth. Jak później napisała wswojej autobiografii The Whole Truth and Nothing But (1963): „Sara nigdy nie osiągnęła sukcesów naBroadwayu iteraz pragnęła zasmakować tego życia zapośrednictwem swojej córki (…) To było jedno znajgorszych przeżyć wmoim życiu”.


      Ale szczęście uśmiechnęło się doElizabeth po raz kolejny –głównie dlatego, że Hopper nie podzieliła się swoimi spostrzeżeniami zczytelnikami prasy. Latem 1942 roku Louis B. Mayer miał kłopoty zeznalezieniem dziecięcej aktorki zangielskim akcentem donajnowszej produkcji wtechnikolorze Lassie, wróć (1943). Jego pierwszym wyborem była Marie Flynn, która pojawiła się uboku Ingrid Bergman wIntermezzo (1939). Podczas zdjęć próbnych jednak uznano, że wygląda zbyt nieśmiało imało fotogenicznie jak nafilm wkolorze. To zapewne wtedy któryś zjego asystentów przypomniał sobie oElizabeth iwysłał przedstawiciela studia donegocjacji zSarą. Elizabeth dostała tę rolę bez zdjęć próbnych (pozostała czwórka kandydatów odpadła zpowodu braku angielskiego akcentu), ale zaoferowano jej stosunkowo niedużą gażę. Później stwierdziła, że warto było, ponieważ dzięki temu filmowi zwarła przyjaźń nacałe życie zRoddym McDowallem.


      Roddy był również uchodźcą zLondynu iw1938 roku zasłynął rolą wfilmie John Halifax, ajuż w1941 roku szturmem wziął Hollywood obrazem Zielona dolina (How Green Was My Valley). Był on też pierwszym aktorem gejem spośród tych, którzy wprzyszłości będą otaczali Elizabeth itraktowali ją jako swoją protektorkę czy zastępczą matkę. Złośliwi przezywali ją matką pedałów6, bo chociaż była samolubną neurasteniczką, dla nich potrafiła być lojalna idyskretna. Ztego względu geje nacałym świecie darzyli ją olbrzymim szacunkiem, nawet jeżeli nie lubili jej osobiście. Nie możemy zapominać też, że wzakłamanym świecie Hollywood sama ryzykowała wiele, utrzymując znimi bliskie kontakty. Praktycznie ostracyzm towarzyski groził takim osobom aż do1992 roku, kiedy wewrześniu Elizabeth wprogramie telewizyjnym Whoopie Goldberg stwierdziła, że homoseksualiści uczynili dla tego miasta tak wiele, że jeśli wykreśli się ich zniego, to zHollywood nie zostanie nic. Miesiąc później zaatakowała bezpośrednio rząd, oskarżając go ospowodowanie najgorszego kryzysu zdrowotnego odczasu epidemii grypy napoczątku dwudziestego wieku. „Nie sądzę, żeby prezydent Bush robił cokolwiek wsprawie AIDS” –stwierdziła namiędzynarodowym szczycie dospraw walki ztą chorobą wAmsterdamie. „Prawdę mówiąc, wątpię, żeby nawet potrafił przeliterować to słowo”.


      Lassie, wróć wyreżyserowany przez Freda Wilcoxa stał się hitem wUSA, ale jeszcze większym wWielkiej Brytanii, której widownia zachwyciła się wzruszającą historią przyjaźni chłopca zpsem, traktując ją jako antidotum naokropieństwa wojny. Elizabeth zagrała Priscillę, wnuczkę Duke’aRudlinga, któremu sprzedano Lessie, aktóra walczy opowrót psa doprawowitego właściciela. Zwierzak grający tytułową postać wabił się Pal ifilm zawdzięczał mu więcej niż wszystkim pozostałym aktorom razem wziętym. Uznano go zanajwiększego psiego aktora wHollywood odczasu Rin Tin Tina. Ichoć nie można powiedzieć, że obraz ten był sukcesem Elizabeth, która pojawiła się naekranie zaledwie wczterech scenach, łącznie przez dziesięć minut, inie zagościła nigdy naplakatach ani wtrailerach, zgromadził śmietankę brytyjskich aktorów (Donald Crisp, Elsa Lanchester, Nigel Bruce, Dame May Whitty, Edmund Gwenn), zapewniając jej miejsce wstajni MGM, chociaż nasamym końcu. Aponieważ studio nie bardzo widziało, co znią zrobić, postanowiło wypożyczyć ją doTwentieth Century Fox, które dwadzieścia lat później omało przez nią nie zbankrutowało.


      Fox rozpoczęło zdjęcia dofilmu Dziwne losy Jane Eyre (Jane Eyre, 1944) zJoan Fontaine jako dorosłą Jane iOrsonem Wellesem jako Rochesterem. Imimo że nazwisko Elizabeth znów nie zostało wymienione wczołówce, zagrała doskonale postać Helen Burns, najlepszej przyjaciółki Jane. Tym razem jednak Sara postanowiła nie dać zawygraną, ale choć miała rację (współcześnie nazwisko Elizabeth Taylor umieszczane jest przed Peggy Ann Gardner), jej protest obrócił się przeciwko niej. Reżyser Robert Stevenson poskarżył się wtej sprawie Mayerowi iSara otrzymała pierwsze ustne napomnienie zestrony szefa MGM.


      Kolejny film Elizabeth, The White Cliffs of Dover (Białe klify Dover, 1944), będący hołdem dla brytyjskiego wysiłku wojennego, zIrene Dunne iAlanem Marshallem wrolach głównych, nie miał najmniejszego znaczenia dla jej kariery. Wystąpiła jedynie wdwóch scenach, azpowodu wtrącania się jej matki wkwestie producenckie, Mayer zabronił umieszczać jej nazwisko wczołówce.


      
        
          6 Fag hag (ang.) – slangowe określenie kobiety przyjaźniącej się z homoseksualistami.
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